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Wyszły z druku Wykazy: 1) Listów Zastawnych 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 3go Okresu, 
lej Serji, w dniu 20 i 21 Marca (1 i 2 Kwietnia) 
1867 roku na publicznem posiedzeniu wylosowa­
nych, które w pierwszem półroczu 1867 roku za­
płacone być mają; 2) Wszystkich Listów Zastawnych 
i Kuponów po dzień 20 Marca (1 Kwietnia) r. b., 
wywołanych z obiegu, w miejsce których duplikaty 
już wydane zostały; 3) Wszystkich Listów Zasta­
wnych i Kuponów zakwestjonowauych, do dnia 20 
Marca (1 Kwietnia) r. b., w miejsce których dupli­
katy są zażądane, które od dziś są już do przejrze­
nia w Redakcji Kurjera Warszawskiego, przy placu 
Teatralnym. Prenumeratorom zamieszkałym na pro­
wincji którzy się poprzednio już odnieśli listownie 
do Redakcji, takowe niebawem będą rozesłane; ży­
czący zaś o t r zymać  wspomnione Wykazy, zechcą na­
desłać 'adresa do Redakcji, która ich życzeniu bez­
zwłocznie zadość uczynić nieomieszka.

— Jutro Nabożeństwo Passyjne odprawiać się 
będzie w Kościele Śgo F r a n c i s z k a ,  przy ulicy Za­
kroczymskiej.

Wczoraj, w kościele Archikatedralnym Śgo J a n a ,  
podczas Wotywy w kaplicy Literackiej, wykonaną 
była przez Amatorów Msza Krogulskiego Nr 8. W cza­
sie Summy, w Archikatedrze Kler niższy, u stóp oł­
tarza, wykonał na glosy Mszę Słoczyńskiego.— W ko­
ściele Śgo J ó z e f a  Oblubieńca, na Krak.-Przedm., 
w czasie odpustu Śgo W i n c e n t e g o  Ferarjusza, Ama- 
torowie odśpiewali Mszę Słoczyńskiego, „Ave Maria" 
Kttckena, Modlitwę Nowakowskiego i Hymn Miinchhej- 
m era.—W kościele N. M a r j i  P. Łaskawej, przy ulicy 
Śto-Jańskiej, wykonano Mszę Krogulskiego Nr 4, na 
Graduale „Ave Jesu" Mozarta, (Pani Quatrini), na 
Offertorium Duet Mendelsohna (Pani Quatrini i Pan­
na Dz.), na Benedictus „Ave Maria“ Rossiniego (solo 
contralt, Panna Dz.), i Agnus Studzińskiego.—W ko­
ściele parafjalnym P r z e m ie n ie n ia  P a ń s k i e g o ,  przy 
ulicy Miodowej, Mszę Mullera i Modlitwę Dobrzyń­
skiego (solo soprau).—W kościele Śgo M a r c i n a ,  przy 
ulicy Piwnej, Mszę Chwaliboga, „Modlitwę do Matki 
Boskiej" Flotowa (solo soprano) i „Święta Matko" 
Modlitwę chóralną Krogulskiego-

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał - Adjutant 
J. C. M. Xiążę Dołgorukow, W ielki Mistrz Dworu, 
z zagranicy; Jenerał-Major Dochturow, i dymisjono­
wany Jenerał-Major Slakelberg, z Petersburga; Rzecz: 
Radca Stanu Woroncoto-Weliaminow, z Krasnegosta- 
wu;— wyjechali: Tajny Radca Smirnow i Rz: Radca 
Stanu Wrangel, do Petersburga.

— Dnia 9go z. m. rozstał się z tym światem w m ie­
ście Piza, Królestwie Włoskiem, ś. p. Angelo Zanussi, 
Przedsiębierca robót Dróg Żelaznych. Pozostała 
w głębokim żalu Żona, wraz z trojgiem małoletnich 
Dzieci, zaprasza Przyjaciół i Zuajomych, na żałobne 
Nabożeńswo w dniu 9tym b. m., to jest we W torek, 
o godzinie lOtej z rana, w Kościele Stej Anny, Matki 
N. MARJI P., przy ulicy Krako:-Przedmieście. (3,585.)

— Jutro, o godzinie lOtej z rana, w Kościele para­
fjalnym Narodzenia N. MARJI P., przy ulicy Leszno, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za dusze ś. p. Xa- 
werego Baldau, Wilhelminy z Baldaów Drac i Felixa 
Wojczyńskiego, na które Krewnych, Przyjaciół i Zna­

jomych zaprasza się. (4,508.)
— Adam Lipiński, Obywatel miasta Warszawy, 

Członek Archikonfraterni Literackiej, w wieku la t 68, 
wczoraj zszedł z tego świata. Pozostała Żona, za­
prasza Familję, Przyjaciół i Kolegów zmarłego, na  
Nabożeństwo żałobne, w dniu 10-tym Kwietnia r. b.,
0 godzinie lOtej z rana, a następnie na wyprowa­
dzenie zwłok w tymże dniu, o godzinie 5ej po po­
łudniu, z Kościoła Parafijalnego Śgo A n t o n i e g o ,  
przy ulicy Senatorskiej, na cmentarz Powązkowski.

((4,644.)
— W dniu 6-tym b. m., zszedł z tego świata, po 

ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
Kazimierz Wyczałkowski, Obywatel Ziemski. Wy­
prowadzenie zwłok nastąpi jutro, o godzinie 4ej po 
południu, z Kościoła Parafijalnego Śgo A n t o n i e g o ,  
przy ulicy Senatorskiej, na cmentarz Powązkowski, 
na które pozostała Wdowa i Dzieci z Zięciem za­
praszają. (4,604.)

— Marjanna z Kałużyńskich Jasińska , Obywatel­
ka, przeżywszy lat 80, zeszła z tego świata, w dniu 
6-tym b. m. Pozostały Mąż wraz z Dziećmi i Wnu­
kami, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na exporta- 
cję zwłok w dniu 8-mym b. m., o godzinie 5tej po 
południu, z Kościoła Śgo F r a n c i s z k a ,  przy ulicy 
Zakroczymskiej, na cmentarz Powązkowski odbyć 
się mającą. (4,605.)

— Sabina Hrabina z Ciecierskich Załuska , prze­
żywszy lat 60, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
w d. 18 (30) Marca r. b., przeniosła się do wieczności, 
w Pobikrach, w Gub: Grodzieńskiej. Pozostali: B rat
1 Dzieci, proszą o pobożne westchnienie, za Jej duszę.

— Dnia 24go z. m. w Janowie, (w gubernji Lubel- • 
skiej), zmarł Walenty Rościszewski, Inspektor stada 
Rządowego w Janowie, a poprzednio Prezydent mia­
sta Suwałk. Żył lat 48.

— W dniu 25tym z. m,, w Zdanowie pod Zamo- 
stiera, zmarł Jan Kasperowski, Rządca w dobrach 
Ordynacji Zamojskiej. Żył lat 56.

— Wczorajszy koncert w Resursie Kupieckiej na 
korzyść niezamożnych studentów Szkoły Głównej,



zaszczycony obecnością, JW . F e ld m arsza łk a  H rabiego 
N am iestn ika , zakończył szereg  św ietnych m uzykal- 
nych  zebrań  tej zimy, i zapew ne n iem ały  p rzy n ió sł 
dochód, zw iększony jeszcze zyskiem  ze sp rzedaży  
program ów , k tó rej podjąć się raczyły: H ra b in a  A le­
x a n d ra  z H r. Chodkiewiczów K ossakow ska i P an i 
z H r. Ilińsk ich  K aszow ska, oraz P an i M iinchheim er 
z  P an n ą  S ługocką. A rtyści p rzy jm ujący  w nim  u- 
dz ia ł bezinteresow ny, jako  też  u ta len to w an a  a m a to r­
k a  p jan is tk a , P an i M anczyk, uczennica D yr. M iinch- 
heim era, udarow ani zostali ok laskam i. U kład  i k ie ­
ru n e k  cały tego pięknego  koncertu , p rzy ją ł D y re k to r  
M iinchheim er.

— O sta tn i num er „K lin ik i"  donosi: „A natom ja o - 
p isu jąca  c ia ła  ludzkiego ," Prof. H irschfelda, n ieba­
wem  ukończoną zostanie. Tom IV i I I I  wyszły ju ż  
daw no, obecnie w iększa połow a tom u I  je s t  ju ż  w y­
d rukow aną, a tom  II , zaw ierający opis u k ład u  m ię­
śniow ego (myologia), i opis w nętrzności (sp lanćhnolo- 
g ia)j je s t  p rzygotow any do d ruku . D zieło  to  s ta n o ­
wić będzie p iękny  naby tek  w lite ra tu rz e  naszej; prace 
Prof. H irschfelda zyskały  bowiem uznan ie  w szystkich 
uczonych. Prof. H irschfeld  w ydał w r. 1850, w P a ry ­
żu, dzieło, p. t. „T ra itć  e t  iconographie du system e 
n erv eu x  e t des o rganes des sens de l ’hom m e avec le u r  
m ode de p rćp a ra tio n , i dodał do niego a tla s  z 92 t a ­
b lic  złożony, zaw ierający 300  figur, sk reślonych  we­
d le  n a tu ry  i znakom icie obrobionych pod w zględem  
artystycznym , do k tó rego  dołączył tex t, służący  z a ra ­
zem  jak o  opis i w ytłum aczenie figur. D zieło  to  zo s ta ­
ło  w zupełności w yczerpane, tak , że au to r  w r. 1866, 
zm uszonym  był przystąp ić do nowego w ydania, k tó re  
p rz e jrz a ł i znacznie pow iększył dodatkam i, ja k ich  
p o stęp  nauk i dukonany  w ciągu la t 15 w ym agał. W y­
d an ie  to  Publiczność F ran cu zk a  p rzy ję ła  z radością, 
a  dziennik i tam te jsze  ja k  najpochlebniej o niej się 
w yraziły . D zieło powyżej w yrażone zostało  p rze tło - 
m aczone n a  język  ang ielsk i w L ondynie i w S tanach  
P ółnocnych  A m eryki, a  nasz język  posiada go także 
w  oryginale, bo Prof. H irschfeld  w ydając w r .  1861, 
tom  IV  swej anatom ji, zaw ierający  opis u k ła d u  n e r ­
wowego, _ nie tłom aczył pierw szego swego w ydania 
francuzkiego , ale p isa ł o ryginaln ie  po polsku, bo ju ż  
ta m  m am y tak ie  rzeczy, z jak iem i się w pierw szem  
w ydaniu  francuzk iem  niospotykam y. N asza l i t e r a tu ­
r a  posiadać będzie zatem  w krótce dzieło ana tom ji, 
w k tó rem  w szystkie części będą obrobione ta k  do ­
k ła d n ie  ja k  system at nerwowy. D onosząc obszerniej 
o dziele pom ienionem , „K lin ik a"  dodaje : „W in n y ch  
gałęz iach  medycyny, nie posiadam y w lite ra tu rz e  n a ­
szej nie ty lko dzie ł w ażniejszych i obszerniejszych, ale 
n aw et k ilka  tylko ta k  zwanych com pendjów , a nie 
zanosi się na to  abyśm y się czegoś spodziew ać m o ­
gli; praw da, że na o ryg inalne dzieła  zdobyć się nie 
ła tw o, w tak ich  okolicznościach m ożnaby ra tow ać się 
tłom aczen iam i; ale i te  są  n iezm iern ie uciążliw e, bo 
w istocie za m ało je s t  u  nas czytających, aby się n a ­
k ła d  powrócił; m im o to, chcem y się odważyć, (dodaje 
R edakc ja  „K lin ik i"), na wydawnictwo k ilku  tłom a- 
czeń m niejszych rozm iarów , aby się je d n a k  p rzeko­
nać, czy to  przedsięw zięcie nie będzie n ad  je j siły, 
p rz e s ła ła  n a  próbę Czytelnikom  swoim, bezp ła tn ie , 
w  osobnych arkuszach , p racę  m niejszych rozm iarów ,

rodzaj m onografji: O suchotach  p łucnych  Prof. N ie- 
m eyer’a. Jeśli ta  p raca  dobrze p rzy ję tą  zostan ie i 
p rzez  pow iększenie liczby p renum era to rów  koszta te ­
go wydawnictwa się wrócą, R edakcja „K lin ik i"  z a j­
m ie się wydawnictwem  w szerszym  zak resie  i w a ru n ­
k i p renum eracy jne, ja k  na jp rzystępn ie jsze , niebaw em  
ogłosi.

-  P rzypom inam y, że ju tro  o godz: 5*/a po p o łu ­
dniu , w A uli Szkoły Głównej, odbędzie się p re lekcja  
P rofessora O kolskiego, „O  znaczeniu m iast i in sty ­
tuc ji m iejskich," na dochód niezam ożnych s tu d e n ­
tów  w spom nionej Szkoły.

— Onegdaj w W ielkim T ea trze  przedstaw iono b a ­
le t „M onte-C hristo ," w k tó rym  P an n a  S tefańska ty le  
rozw ija w dzięku i ta len tu . F as, ja k ie  nasza  pierw sza 
ta n ce rk a  w tym  balecie wykonywa, zachw ycają i zd u ­
m iew ają razem  widzów, a ro lę  tę  uważam y za je d n ę  
z w dzięczniejszych kreacji A rtystk i. W ogóle tańce 
tego ba le tu  n ad e r urozm aicone i d la  innych u ta le n to ­
wanych naszych tancerek  obszerne pole do popisu 
przedstaw iają . Publiczność też  onegdaj nie szczędzi­
ła  P an n o m : K ow alskiej, P io trow sk iej, Dylewskiej, 
Cholewickiej, oklasków, k tó re  rów nież przypadły  w u - 
dziale nowemu m azurowi, uk ładu  D yrek to ra  T urczy- 
nowicza, z pełną  życia i poezji m uzyką D y rek to ra  
M oniuszki.— W T ea trze  Rozm aitości znowu po„Zem - 
ście za  m u r,"  w k tó re j wszyscy A rtyści zasłużone zy- 
skali oklaski, P. D am se w „Icku  zapieczętow anym /^ 
m agicznem i sz tukam i baw ił publiczność i często do 
hom erycznego pobudzał śm iechu, zw łaszcza gdy z po­
w agą zapow iadał, że W arszaw a ty lko trzecli w ielkich 
sz tukm istrzów  posiada, jego, Gecla i P. Royer. N a 
przysz łe  p rzedstaw ienie zapow iedział P. D am se iż 
głowy ucinać będzie. -  W czoraj „D am y i H u za ry "  
dość licznych widzów sprow adziły  w T eatrze  R ozm ai­
tości, a  „M ojżesz" zgrom adził znowu w W ielkim  T e a ­
trze  lubow ników  tej pięknej opery  Rossiniego, zw ła­
szcza, że w ystępow ał w niej po raz o s ta tn i w tym  
sezonie P. Gorsi, k tó ry  p ięknym  ta len tem  um iał z je ­
dnać sobie publiczność tu te jszą; przyjm ow ano go te ż
i żegnano nad e r sym patycznem i oklaskam i. *

— Z nany z wielu nakładów  m uzycznych P. K auff­
m an, x ięgarz  tu te jszy , n ieusta je  w ło ż e n iu  kosztów  
n a  nowe nak łady , i tak , przygotow ał do d ru k u t 
M azurek  i W alc (Ch:), k tó re  dotychczas nigdzie wy­
dane n ie zostały ; daw niej tegoż znakom itego  a r ty ­
sty  w yszedł Polonez, ofiarowauy P ani D upont, i p 0 . 
lonez w iększego ro zm iaru  koncertow y. D alsze ty ­
tu ły  dzieł m uzycznych wyjść m ających u P. Kauff- 
m aua  są następujące: Kani, śpiew, pod ty t: „Czemu"- 
K om orow skiego, „H ym n" G u ttenberga ; tegoż śpiew ’ 
„W ilję" z tow arzyszeniem  fo rtep janu ; R adw ana 
Im p ro m p tu  i P o lka de Salon, pod ty t: „B ron isław a"’ 
K om orowskiego, K rakow iak (śpiew), s}0wa U p o ­
m niane  sk rzypk i m oje"; tegoż m uzyka ju ż  wyszły 
m iłe  d la  ucha dwa m azurk i i  trzy  m azurk i na for- 
tep jan . Jeszcze dale j, x ięg arn ia  P ana  K auffm ana 
wydaje: Nowakowskiego śpiew  do słów Stef: W itwi- 
ckiego, pod ty t: „P ie rśc ień"; tegoż kom pozytora śpiew  
do słów B aranow skiego, pod ty t: „O to wcale co in ­
nego". W  ubiegłym  karnaw ale  wyszły nakładem  fir­
my pom ienionej, n as tęp u jące  tańce tu te jszych  ko m ­
pozytorów , jak o  to: P. Lew andow skiego k o n tred an se



z baletów Warszawskich, Wspomnienie zawad, D ru­
żba, Wiesław, Jeszcze jeden. Dolina Szwajcarska, 
wszystko Mazury i na Dobitek także mazur (w dru­
ku). Nadto wydaje P. Kauffman: Augusta Dressle- 
ra, polkę; Lessla, „Nasz brat*, mazur; a Małgockie- 
go mazur (dzieło pośmiertne); i tegoż Romance sans 
Paroles, przygotowane są do druku. Oprócz tych 
dzieł, krajowych kompozytorów, p. Kauffman wyda­
je także utwory i zagranicznych autorów, i tak: wy­
szły najnowsze ulubione tańce Straussa, a że są 
drukowane na miejscu, przeto wydanie takowych jest 
tańsze od sprowadzanych z zagranicy. Wyliczamy 
tytuły tych kompozycji: „Morgeublatter" walce, „Leit- 
artikel“ walce, „Colonnen“ walce, „Potpourri11 walce, 
„Newa polka", „Folichon11 Quadrille, „Un balio in 

Maschera" Quadrille; Vogt „Pritnadonna", polka, te­
goż „Royal“ Quadrille, Patti Valse „Fleurs du prin- 
temps". Powyższe tańce były grywane przez orkie­
stry PP.: Bilsego, Lewandowskiego, Kuhnego. Do­
nosząc o tych nowych publikacjach, nadmienić je ­
szcze winiliśmy, iż j aż oddane zostały do druku 
przez P. Kauffmana następujące utwory muzyczne: 
Lubowskiego „Josephine polka de Salon11 (przed 
miesiącem tegoż autora wyszedł Nocturno, dzieło po­
śmiertne i Kratzera Kazimierza „Naiwne dziewczę", 
mazurek do śpiewu.

. Wyszedł z druku Ner 40 „Gazety Lekarskiej," 
pisma tygodniowego, poświęconego wszystkim gałę­
ziom umiejętności literackiej,farmacji i weterynarji.

— Podług statystycznego sprawozdania urodzeń i 
śmiertelności za miesiąc Grudzień r. z., ułożonego 
przez Dra Wisłockiego, Prof. Szkoły Głównej i za­
mieszczonego wNrze 39m „Gazety lekarskiej" uro­
dziło się w Grudniu w Warszawie chłopców 455, 
dziewcząt 1402, czyli razem dzieci obojej płci 917 
więcej jak w Mcu Listopadzie o 147. Umarło dzieci 
od 0 do 1 roku: chłopców 138, dziewcząt 109, ra ­
zem 247, od 1 do 7 lat chłopców 84, dziewcząt 75 
razem 159; od 7 —20 lat cbł. 21, dziew. 18, razem 
39; dorosłych mężczyzn 170, niewiast 156, razem 
326, umarło zatem osób obojej płci razem 771 wię­
cej niż w z. m. o 107 osób, a mniej niż się urodziło 
o 146. Najwięcej umarłych dostarczyła klassa han­
dlująca 156, potem rzemieślnicza 145 i wyrobnicza 
142, czyli większą połowę śmiertelności całego mia­
sta: (urzędników zmarło 90 osób, a służących 88 
co przy względzie do ich liczby szczęśliwym jest 
wypadkiem. Gotowiśmy nawet mniemać, źe to jest 
najszczęśliwsza klassa ludzi, skoro stosunkowo, naj­
mniej osób z nich umiera. Widać, że im z Panami 
wcale nie źle na świecie, ale czy Panom z niemi 
dobrze, to inna rzecz.

— W przyszły Czwartek, t. j. d. l ig o  b. m.. bę­
dzie miała miejsce w Towarzystwie „Harmonia", 
druga bezpłatna prelekcja w języku Niemieckim, dla 
Członków Towarzystwa. Pan Professor Dr Hor/er, 
będzie miał odczyt „o złudzeniu zmysłów11 (fiber Śin- 
nestiiuschungen). Prelekcja zacznie się punktualnie 
o godz. 8 >/2 wieczorem, dla szczupłości jednak sali i 
dla nieprzerywania potrzebnej spokojności, uprasza 
się, aby Szanowni słuchacze przed rozpoczęciem 
prelekcji zebrać się raczyli. — Bilety dla gości przez

487  -

Członków wprowadzanych, wydawane będą codzien­
nie w godzinach wieczornych w lokalu Towarzystwa.

(N. 4,628).
— Pośród różnych sposobów zamiany w obrachun­

ku talarów na ruble, o jakich czytamy w pismach 
zapomniano jak to się często zdarza, o najprostszym; 
daną ilość talarów dzieli się przez 10, tę dziesiątą’ 
część odejmuje od całej ilości a otrzymana reszta da 
potrzebną ilość rubli z kopiejkami, nawzajem chcąc 
zamienić ruble na talary, ilość rubli dzieli się przez 
9, 9ta część dodaje, a summa będzie żądaną ilością 
talarów, i tak: 50 talarów przez 10, daje 5, po od­
jęciu 5 od 50 zostaje się 45 ilość rubli; 45 znowu 
podzielone przez 9, daje te same 5, które dodane 
wyniesie 50 ilość talarów.

— W „Przeglądzie Technicznym", obecnie wyda­
nym, zamieszczone zostały plany dzwonnicy, wysta­
wionej przy Kościele Katedralnym w Włoclawsku, 
o ri?kJr P°dług projektu, i pod kierunkiem
P. F. Tournelle, Budowniczego Gubernjainego War­
szawskiego, a nadto obecnie Członka Komitetu bu­
dowy Ratusza w Warszawie. Dzwonnica ta wznie­
sioną została w stylu gotyckim, z cegły bez otynko­
wania, odpowiednio do starożytnej Katedry, z ozdo­
bami zewnętrznemi, z kamienia piaskowego Kunow- 
skiego. Plany wzmiankowane dają dokładne pojęcie
0 wytworności tej budowli, jak  również o prostocie
1 praktyczności ustawionego w niej przyrządu da 
dzwonienia.

— Dramata Wiktora Hugo, od tak dawna usu­
nięte ze scen Francuzkich, mają ukazać się znowu 
w czasie Wystawy, w Teatrze Koinedji Francuzkiej 
w Paryżu. Uznano nareszcie, że na tym powsze­
chnym między narodowym popisie, dzieła wielkiego 
poety, jakkolwiek wygnańca, zająć powinny należne 
im miejsce. Wiktor Hugo upoważnił kilku swoich 
przyjaciół, a między nimi: Camilla Doucet do czu­
wania nad przedstawieniem jego utworów, z których 
Hernani wzięty już został do nauki.

— Nowe materjały na ubrania męzkie, wiosenne 
i letnie, nadchodzą już do składów tutejszych, wi­
dzieliśmy właśnie u PP. Kessel najmodniejsze te ­
raz korty w paski na pantalony białe, lub popielate 
z czarnem, a nawet czarne w szafirowe prążki; już 
to jaskrawe barwy coraz więcej wchodzą w użycie; 
widzieliśmy korty: zielonkowate, żółtawe, szare z nie­
bieskim. Na garnitury ranne, zawsze bardzo są no­
szone materjały Angielskie Sherwith i Knicker­
bocker. PP. Kessel otrzymali także bardzo ładne 
tkaniny na burnusy Damskie, w jasnych kolorach, 
nadto posiadają jeszcze wielki wybór materjałów na 
okrycia i kaftaniki dla Dam.

— Stary znajomy Warszawy, Lipczyński, Restau­
rator, przez wiele lat utrzymujący swój zakład 
w kilku miejscach na Nowym-Świecie, od niejakie­
go czasu znikł był z horyzontu. Otóż donosimy je ­
go dawnym znajomym, że otwiera on na nowo od 
tego kwartału gastronomję, w której różnych prze­
kąsek dostać będzie można, obok tego i wybornego 
Bawara. Zakład Pana Lipczyńskiego mieścić się 
będzie wprost Zamku, na dole, po schodkach, nad  
piwnicą, w której piwo sprzedają.
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— Dwa tygodnie mija, jak  na cmentarzu Ewan- 
gelicko-Augsburgskim pochowane zostały zwłoki 
ś. p. Anny Schmahlkoffer, obywatelki miasta Lubli­
na, czasowo w Warszawie przebywającej. Ś. p. Anna 
słodyczą charakteru,uprzejmością, iwszystkiemi oby- 
watelskiemi cnotami, zjednała sobie serca nieomal ca­
łego Lublina, dla tego też głównie dla mieszkańców 
tego miasta smutną tę wiadomość podajemy. Zgon 
jej osierocił dwóch synów, dwie córki i kilku wnu­
cząt; żyła lat 50.—Pokój jej duszy!

— Wczoraj i dziś, wpołudnie, z kościoła Ś. D u c h a ,  
przy ul. Freta, wyruszyły pierwsze tegoroczne kom- 
panje, z wieśniaków przeważnie złożone, do Często­
chowa.

— Wczoraj w Dolinie Szwajcarskiej, przedstawie­
nie magiczne P. Belachiniego, sprowadziło przeszło 
300 osób. Przedstawienie składało się z 2ch części, 
a na zakończenie zapowiedzianą została sztuka 
Sfinx, czyli głowa cudowna. Powszechnie P. Bela­
chiniego chwalono za zręczność niezwykłą, jaką ce­
luje w sztukach swoich. Szczególniej podobało się 
wielkie potpourri na ustnej harmonijce,>które na po­
wszechne żądanie powtórzyć był zniewolony.

— Trzeba przyznać, że Pan Zygmunt, właściciel 
restauracji, w domu P. Grodzickiego, Odeon zwanej, 
bardzo jest dbałym o uprzyjemnienie gościom chwil 
w jego zakładzie spędzonych. Tylko co wyjechali 
Francuzcy śpiewacy, a już znów jutro w jego tea ­
trzyku pierwsze wystąpienie Magika Pana Kranne, 
i Olbrzymki Panny Michaliny.

— Z powodu drożyzny spodziewanej w Paryżu 
w czasie Wystawy, niektórzy utrzymujący zakłady 
naukowe męzkie, zażądali od rodziców pensjonarzy, 
podwyższenia opłaty za żywność uczniów, a że takowa 
jest bardzo mizerną, gdyż groch szablasty codzienną 
jest niemal potrawą po pensjach, przeto dzienniki żar­
tu ją sobie z tej zabiegłości przełożonych, i powątpie­
wają, aby ceny grochu podnieść się mogły, z powodu 
Wystawy.

— Z nadchodzącą wiosną, fabryki napojów ga­
zowych zaczynają być czynnemi. I tak, w tych 
dniach, takaż fabryka Pana Muchowicza, na Sewe­
rynowie, od dwóch lat istniejąca, w ruch wprowa­
dzoną została.

— Na nadchodzące Święta Wielkanocne, głównym 
prawie artykułem są Drożdże, od których przewa­
żnie pomyślne udanie się pieczywa Świątecznego 
zawisło. Świeżość i niezawodność, niezbędnemi są 
przymiotami tychże. Dla tego naszym gospodyniom 
polecamy handel win i korzeni Pana Szczerbińskie- 
go, w rynku Starego-Miasta, przy flizach, pod nu­
merem 43-cim, po schodkach, do którego codziennie 
świeże, wyborowe, drożdże prassowane zagraniczne 
nadchodzą, a które Pan Szczerbiński po nizkiej ce­
nie sprzedaje. Handel ten również zaopatrzonym 
jest we wszystkie niezbędne na Święta artykuły, 
jako też w rozmaite wina, musztardy, octy i t. p.

— Wczoraj rano, wypogodzone niebo przy świe- 
cącem słońcu, zapowiadało pogodę przez dzień cały, 
tymczasem około H ej rano zaczęło się chmurzyć, a 
następnie padał śnieg, kaszką zwany, który później 
ustał, ale wicher przykry panował dość długo. Wie­
czorem powietrze nieco się uspokoiło.

— W Belgji zawiązał się komitet mający posta­
wie zmarłemu wiolonczeliście Servais, pomnik w jego 
mieście rodzinnem. Komitet ten odnosi się obecnie do 
jednego z wielbicieli talentu Servais’ego, w Warszawie 
zamieszkałego, w celu nadesłania portretu fotogra­
fowanego przez P. Mieczkowskiego, w r. z. w Warsza­
wie wykonanego; portret albowiem ten uznany został 
ogólnie za najlepszy i najwierniejszy; niemały to 
zaszczyt dla P. Mieczkowskiego.

— Wspomnieliśmy już w naszem piśmie,iż w domu 
dawniej Błeszyńskich, przy ulicy Senatorskiej, zało­
żonym być ma nowy magazyn strojów. Otóż dowia­
dujemy się obecnie, iż magazyn ten pod firmą P. 
J. Czaban, wkrótce już otwartym zostanie. Właści­
cielka po powrocie swoim z Paryża i innych miast, 
zaopatrzyła się we wszystkie artykuły modne: stroje, 
okrycia,suknie dla Dam i t. d. i bez zawodnie wywią­
że się z położonego zaufania osób, które magazyn 
pomieniony względami swemi zaszczycą. Że zaś pro­
wadzony będzie ze staraniem  i znajomością rzeczy 
to firma ta jako dawniej znana, daje najlepszą rę ­
kojmię.

— Wczoraj, w Petersburgu, w Wielkim Teatrze, da­
ny był przez Dyrekcję Cesarskich Teatrów, wielki 
symfoniczny koncert, w którym wzięło udział 150 
Artystów-muzyków Cesarsko-Petersburgskich Tea­
trów ido 200 chórzystów Ruskiej i Włoskiej Opery.

— Ktoś, co długo bawił w Berlinie, opowiadał, że 
tameczny bruk kostkowy jest doskonały, i nie ulega 
tak częstemu psuciu jak u nas. Przypisuje to wybor­
nemu obrobieniu kamieni, które mają być bezwzglę­
dnie dokładnemi sześcianami, tak, że między po­
wierzchnią jednej ściany lub drugiej, a nawet między 
jednym a drugim kamieniem, nie ma różnicy na mi­
limetr, kamienie zatem szczelnie przystają jedne do 
drugich, a przytem doskonale są obsadzone. Nadto 
dozór nad brukami temi jest nieustanny, codzień 
z brzaskiem dnia, inspektor bruków z kilku ludźmi, 
opatruje bruki troskliwie, naznacza kamienie, które 
są uszkodzone i wyjęte być mają, wskazuje jakie 
naprawy przedsięwziąść, poleca natychmiast je do­
pełnić i w parę godzin powraca sprawdzić dokona­
ne naprawy. Tym sposobem, gdy każde drobne u- 
szkodzenie bruku natychmiast jest naprawione, zapo­
biega się większemu zniszczeniu, a jakkolwiek dozór 
jest taki nieustanny i kosztowny, mniej pociąga jednak 
wydatków, jak wielkie naprawy zniszczonych bruków.

— Piszą z Oszmiany pod dniem 20 tym z. m. Do 
Naliboków majątku w powiecie Oszmiańskim, m ają­
cego ogromne obszary lasów i obfitującego we wszel­
ką zwierzynę na zapowiedziane z początkiem Lutego 
polowanie, na które się zebrało wiele osób ze stron 
nawet dosyć odległych, przybyli także i dwaj Anglicy, 
(jak donosi „Gazeta Polska“), a to umyślnie dla strze­
lania niedźwiedzia. Postawiono ich na najlepszem 
stanowisku. Niedźwiedź obudzony i ruszony, poka­
zał się zdała obu Anglikom, idąc wolnym krokiem 
wprost na nich!... Ujrzawszy go, przyszło jednemu 
z nich na myśl, że nie zrobiona jeszcze umowa, który 
z nich ma pierwszy strzelać; a więc zaproponował 
drugiemu ciągnąć losy; co też w obec zbliżającego się 
niedźwiedzia zrobiono. Wybraniec losu przeszył 
wskroś niedźwiedzia kulą, nie dalej już jak o dwa-
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dzieścia kroków, i zwierz padł na miejscu. Drugiemu 
nie tak szczęśliwie się powiodło, i musiał wracać do 
domu nie osiągnąwszy celu wyprawy. — Wilkom 
zły rok nastał, nie padają one pod kulami strzel 
ców, ale giną na przynętach, urządzonych tu na­
stępnym sposobem: Barana lub psa faszerują
kilczyborem, (nux vomica), i rzucają w miejsca ich 
przechotKi. Włościaninowi jednemu tak się udało, 
że do przynęty stado z siedmiu wilków złożone, przy­
szło i poczęło zajadać barana; nazajutrz wszystkich 
znaleziono nieżywych w bliskości miejsca uczty. Naj­
lepiej podobne polowanie udaje się w wielkie mrozy, 
takie, jakie bez przerwy mamy od trzech tygodni, 
gdyż w ostatnie sześć dni w nocy tem peratura docho­
dziła do 22ch stopni mrozu Reaumura.

— Pani Goosz, po nadzwyczaj świetnych powodze­
niach w Paryżu, zatęskniła do Warszawy, i powraca 
do nas z nowym zapasem wesołości i obfitym repor- 
toarein Paryzkicb pieśni i piosnek.

— Wczoraj sprzedawano juz na ulicach bukieciki

z ti-^1̂ o!wodu zepSUCia się kanału na ulicy W are­
ckiej, przejazd przez tę ulicę do czasu uskutecznienia

r e p « . e i i d o n i e s i o n e  b ,to  o 
nonełnionei kradzieży: zegarka złotego damskiego, 
ficiu pierścionków i 2ch par spinek, z mieszkania P a­
na Au°- Frejera, w domu pod Nr 1071, przy ulicy 
Królewskiej, a nadto, że w chwili powrotu do miesz­
kania Pani Frejer ze służącą i dostrzeżenia złodzieja, 
tenże odepchnąwszy kobiety, zdołał zbiedz wraz z rze­
czami skradzionemi. Podług podanego opisu złodzie­
ja, policja zajęła się troskliwie poszukiwaniem go i 
powzięła silne podejrzenie na Józefa Kuśmierczyka, 
sądzonego już za kradzieże, którego wykrywszy na­
zajutrz po spełnieniu powyższej kradzieży, w gminie 
Czyste za rogatka Wolską, przyaresztowała. Przy re ­
wizji w mieszkaniu Kuśmierczyka, skradzionych u 
P Frejer przedmiotów nie wykryto, znaleziono jednak 
młotek, który w ręku jego przy dokonywaniu k ra ­
dzieży był widziany, a Pani Frejer służąca i inni do­
mownicy, którym Kuśmierczyk był przedstawiony, 
upewniali pod gotowością wykonania przysięgi, że 
on jest tym samym, który spełnił powyższą kradzież, 
chociaż dla niepoznania całą twarz sobie ogolił. Jak­
kolwiek Kuśmierczyk będąc doświadczonym złodzie­
jem. do kradzieży tej me przyznaje się, lecz z uwagi 
na walczące przeciw niemu fakta i niemożność uspra­
wiedliwienia się z czasu, odesłany został wraz z wy- 
prowadzonym śledztwem do sądu, dla dalszego po-
stąpienia. (G. P.) „  , ,

— Wiktor Schreyer, Patron trybunału, przeniósł 
swoją Kancellarję do d o m u  Wnej Pry lińskiej N° 2236 
lit: B, przy ulicy Nowolipki, wprost Komissji Spraw
Wewnętrznych. (4,642.) .

— W xięgarni P. Józefa Czecha w Krakowie, są do 
nabycia dwa cudnej piękności wazony Etruskie, kształt 
ich oraz miarę objętości i wysokości, obejrzeć mo­
żna na fotografji, w tym celu do Redakcji „Kurjera 
"Warszawskiego11 nadesłanej z Krakowa. ^

— Panowie H- i /*., którzy niemogli byc wczoraj 
na koncercie w Resursie Kupieckiej, danej na ko­
rzyść niezamożnych studentów Szkoły Głównej, zło­

żyli w Redakcji „Kurjera Warszawskiego* rsr. 2 
z”prośbą o odesłanie tej kwoty, gdzie należy. (Żą­
daniu Szanownych Panów H. i P., Redakcja zadość 
uczyni).

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
H. S. kop: 45, dla Stanisława Perzanowskiego, starca 
101 lat mającego, przy ulicy Marszałkowskrej.

— Wyszła obecnie w Paryżu „Historja Marszałka 
Dawoust“, przez Gabriela de Chenier.

— W Paryżu obecnie popisuje się z grą na forte- 
pjanie Panna Józefa Filameno, wnuczka w prostej 
linji Kacyka Indyjskiego z Chili.

— Słynny tenor Niemiecki Niemann, zawarł sta­
ły kontrakt z operą Berlińską, mocą którego obo­
wiązuje się śpiewać przez cztery miesiące na rok, 
to jest: Październik, Listopad, Luty i Marzec, za co 
pobierać będzie 2,000 talarów na miesiąc, oprócz 
pensji wysłużonej w Hannowerze.

— Filantropijny Baronet Montefiore, powróciwszy 
zPalestyny, postanowił wznieść w Jerozolimie jeszcze 
jeden szpital dla izraelitów, większy od tego, który 
wystawił w r. 1859.

— Brylanty po Xięciu Pawle Esterhazym, sprze­
dane na Licytacji w Londynie, przyniosły 37,700 
funtów szterlingów.

— Z posiadłości ziemskiej Feriolo, położonej nad 
jeziorem Lago magiore, sześć domów wraz ze stodo­
łami i oborami zapadło się i zatonęło w jeziorze. 
Resztę tam leżących zabudowań mieszkańcy opuścili 
natychmiast. Zapuszczona ołowianka na 40 metrów 
niemogła głębokości zgruntować. Siedmnastu mie­
szkańców utraciło tym sposobem swoje mienie. Licz­
ba zginionych ludzi dotąd niewiadoma.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, Igo Kwietnia. — Ogłaszane już 

teraz wykazy dochodów rocznych, dają prawie pe­
wność, że P. D’Israeli, równie jak poprzednio P. Glad­
stone, będzie w możności, mimo zmniejszenia podat­
ków, rozporządzać uzyskaną w roku zeszłym prze- 
wyżką. W ogóle dochody podniosły się z 67,812,202 
fst. na 69,434,569 fet., co daje przewyżkę 2,425,568 
fun. ster. Główne zwiększenie przychodu okazuje się 
wcłach i akcyzie. Zdaje się, że mimo tak pomyślne­
go stanu finansowego, D’Israeli nie zaproponuje dal­
szego zmniejszenia podatków, a to ze względu na po­
lityczny stan Europy.— Podobno liga reformistowska, 
idąc za radą P- Gladstone, zauiecha w Wielki P ią­
tek przechadzki demonstracyjnej po Hyde-Parku.

Londyn, 5go Kwietnia. — Lord Stanley kategory­
cznie zażądał od Hiszpanji wydania bezprawnie za­
trzymanego statku Angielskiego „Victoria11, oraz 
zwrotu szkód i przeproszenia za wyrządzoną krzy­
wdę. (Nordd. A. Z.)

FRANCJA. Paryż, 3go Kwietnia. -  Dziś rano „Con- 
stitutionnel“ ogłosił artykuł P. Limayrac, (znany już 
z depesz telegraficznych), który zdaje się nosić cechę 
bardziej półurzędową, aniżeli to, co zwykle wychodzi 
z pod pióra tego publicysty. Krąży nawet wieść, że 
wczoraj w ciągu dnia artykuł ten był przerabiany 
w ten sposób, iżby mu nadać charakter bardziej sta­
nowczy. Mimo pojednawczej formy, w jakiej skre-
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ślony został, trudno dziś nie uznać, że kwestja Lu- 
xem burgska dość kategorycznie postawioną została, 
i źe jeśli z obu stron rządy, które nie zgodziły się 
między sobą, trwać będą nadal w swej postawie, L u ­
xem burg może stać się dla Prus i Francji tem, czem 
się sta ł Szlezwig dla stosunków A ustrji z Prusami. 
Wprawdzie wypadki mogą jeszcze zapobiedz tak  wa­
żnemu rezultatowi. W wyższych sferach rządowych 
tutejszych tłomaczą, w duchu pokojowym mowę Pana 
Bismarck, a nawet utrzym ują, że Król Wilhelm przy­
zwala na ustąpienie; mogą się jednakże mylić w tym 
względzie. W ciele dyp'omatycznem wierzą w opór 
Prus. W każdym razie przyznać należy, że jeśli 
Rząd Pruski, wcieliwszy do siebie m aterjaluie wię­
kszą część a moralnie całe Niemcy, zaprzecza Rzą­
dowi Francuzkiem u możności nabycia od Króla Hol- 
lenderskiego territorjum , do którego nie ma już ża­
dnego prawa, to daje przez to dowód ducha zazdrości, 
k tóry tu, w umysłach nawet najbardziej za pokojem 
będących, może wywołać żywe rozdrażnienie. — Nie 
można się zatem dziwić, że w obec takiego stanu rze ­
czy mnożą się pogłoski wojenne. I  tak  między mne- 
m i utrzym ują,że arm jaL jońskaposuw a się kuSztras- 
burgowi, chociaż naturalnie wierzyć temu nie należy. 
Mogły się odbyć pewne dyslokacje wojsk, ale z przy­
czyn leżących po za obrębem kwestji, o której mowa. 
— Krążyła tu  także pogłoska równie bezzasadna, iż 
Francja s ta ra  się o przymierze Austrji, a wniosek ten 
wyciągano z okoliczności, iż Cesarz podczas otwarcia 
wystawy, pragnął mieć przy sobie XięciaM etternicha. 
Życzenie to jednak tłómaczy się przyjaźnią osobistą, 
jak ą  J. C. Mość ma dla Ambassadora A ustrackiego.— 
Mówią, iż P. Schneider ma już w kieszeni nominację 
na Prezesa Ciała Prawodawczego, i że pragnie sam
0 tem oznajmić Izbie. Co do wyboru drugiego W ice­
prezesa, zdania są niepewne. U trzym ują niektórzy, 
iż P. Jórome-Dawid nie utrzym a się, i źe widoki uzy­
skania tej godności m ają PP. d’Albufera i Du Miral, 
(ten ostatni jest przyjacielem zaufanym P.R ouher).— 
Słychać, iż Król Belgów przybędzie tu  przed podró­
żą do Berlina, dla zwiedzenia Wystawy, ale incognito, 
jako osoba prywatna. — Dzienniki zaczynają już po­
dawać opisy Wystawy. Dotychczas najbardziej w o- 
statecznem urządzeniu postąpiły oddziały Angielskie
1 1‘raneuzkie. Wystawa Egipska będzie jednym  z cu­
dów Pola Marsowego. Wice-Król Egiptu “ przybę­
dzie do Paryża w połowie Maja. (Ind. Belge),

HISZPANJA. Madryt, 3go Kwietnia. — Z Lisbony 
piszą, iż podróż Króla i Królowej Portugalskich do 
Paryża, naznaczona na dzień 5 ty b. m., została odro­
czoną. (Nordd. A. Z )

NIDERLANDY. Haga, 5go Kwietnia. — Rząd Ni­
derlandzki oznajmił podobno Gabinetowi Pruskiem u, 
iż układ z Francją o ustąpienie Luxem burga nie jest 
zawarty, i nie będzie zawarty bez zgody Prus.

(Ńordd. A. Z.) 
WŁOCHY. — Telegram rozlepiony na giełdzie 

w Marsylji, dnia 29go Marca, doniósł, że poprze­
dniej nocy w Neapolu miało miejsce trzęsienie ziemi 
Dalsze szczegóły są oczekiwane. — Korrespondeucje 
z Florencji nadmieniają, że P. Beust dokłada wszel- 

ch starań , aby stanąć na ja k  najlepszej stopie 
z Włochami, i że dla tego popiera w Rzymie Rząd

Francuzki, pracujący nad pojednaniem Stolicy A po­
stolskiej z Włochami. —Przypuszczenia blizkiej zm ia­
ny M inisterstwa szerzą sie ciągle. Słychać że do 
steru  Rządu dojdzie Gabinet z PP. Rattazzi i Crispi 
na czele. (Nordd. Ali. Ztg).

XIĘZTW A NADDUNAJSKIE. Bukarest, 4 ICwie- 
Inia.—Rząd Rumuński wydał w dzienniku „Roraanul* 
odezwę do mieszkańców, upominając ich, ab^ nie d a ­
wali ucha podźeganiom ajentów obcym, kręcącym się 
po kraju. Izba z małemi zmianami zatwierdziła na­
reszcie udzielone jeszcze przez Kuzę dwom Angli­
kom, Stanforthowi i Barklayowi, ustępstwo na budo­
wę kolei z B ukarestu do Giurgiewa. (N. A. Z.)

AMERYKA. — Południe Stanów Zjednoczonych 
rozdzielone zostało na 5 okręgów wojennych. Okręgi 
te, oraz mianowani w nich komendanci, są następu­
jący: 1) okręg Virginia, Jenera ł Shofield, kwatera 
główna w Richmond. 2) Okręg Północnej i Południo­
wej Karoliny. Jenera ł Sickles, kw atera główna Co­
lumbia, w Karolinie Południowej. 3) Okręg Florida 
Georgia i Alabama, Jenera ł Thomas, kw atera głó! 
wna Montgomery-Alabama. 4) Okręg Mississipi i Ar- 
kanzas, Jenera ł Ord. kw atera główna Vicksburg- 
Mississipi. 5) Okręg Luisiana i Texas, Jenera ł She­
ridan, kw atera główna Nowy Orlean. (Schl. Ztg)

Ostatnie Wiadomości.
Podług ostatnich doniesień, Król Hollenderski 

zaniechał zam iaru sprzedaży Luxem burga i oznaj­
m ił o tem urzędownie Posłowi Francuzkiem u w H a ­
dze, a toż samo zakommunikował i Gabinetowi P ru ­
sk iem u ,- dodając, że w każdym  razie ustępstwo L u ­
xemburga, nie nastąpiłoby bez zgody Prus. Oświad­
czenia te nieco złagodziły drażliwość całej kwestji 
ale z drugiej strony, polemika między dziennikami 
półurzędowemi Francuzkiem i i Niemieckiemi, nie 
dowodzi uspokojenia, o jakiem  głoszą w sferach urzę­
dowych. Szczególniej „Nordd. AUg. Z tg“, rozbiera 
ostatni a rtykuł „Constitutionel’a" i widzi w nim 
sprzeczność z zapewnieniami danemi przez Rząd 
Francuzki, co do swej polityki.— „ M onitor“ wieczor­
ny Francuzki z d. 4go b. m. oświadcza, że Francja 
okazywała zawsze Niemcom, a przynajmniej Prusom 
sym patję i dla tego upoważnioną jest do oczekiwa­
n ia  takowej nawzajem. Zapatryw anie to podziela 
najzupełniej Hr. Bismarck.

Telegram nadesłany z Konstantynopola do B el­
gradu 5go b. m., zawiadamia, że wszyscy Posłowie 
obcy, złożyli wizyty Xięciu Michałowi. Zdaje się, że 
Fuad-Pasza znowu zostanie Wielkim W ezy rem .Jo o  
W ashingtonu nadeszła wiadomość urzędowa, że Ce­
sarz Maxymiljan je s t osaczony przez republikanów 
w Q ueretaro, i że już atak  rozpoczęli. (Ind. Bel:).

Wiadomości Telegraficzne.
Paryż, 5go Kwietnia. — „E tendard“ donosi, źe 

wkiótce znaczna część wojska będzie zaopatrzoaą 
w karabiny Chassepot. „La Presse“ utrzymuje, źe 
Anglja i Rosja, nie uważają aby Król Niderlandzki 
był w jakikolwiek sposób skrępowany traktatem  
z 1839 roku, w swych postanowieniach, dotyczących 
Luxemburga. J

Paryż, Igo Kwietnia. — Depesze rządowe ogłoszo-
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ne po prowincjach, zaprzeczają pogłosce o wysłaniu 
ultim atum  do Prus. „P atrie11 zaprzecza także wszel­
kim niepokojącym pogłoskom, ale domaga się odda­
nia Luxemburga.

Florencja, 8go Kwietnia.— Nowy gabinet sk ładają: 
Ratazzi, Ferraris, Revel, Piscotto, Correnti, Visconti- 
Venosta, Techio, Cambray Dijny.

—  R o z m a i t o ś c i .  — Do najsłynniejszych piękności 
przyrody w W estfalji, należą Externsteinc, leżące u 
podnóża gór Osnings czyli Egge, w Xięztwie Lippe- 
D etm old, o kw adrans drogi od m iasteczka Horn, 
(dotkniętego okropnym pożarem w r. 1864), a o trzy 
godziny od Paderborn. Te nagie szaro-żółtawe p ia­
skowe skały, na których gdzie niegdzie tylko postrze­
gać się dają ślady roślinności, porównaćby można do 
pięciu olbrzymich zębów, wyrosłych z ziemi w jednej 
linji. Na wierzchołku jednej z tych skał, przy samej 
drodze stojącej, leży ogromny kamień tak  schylony, źe 
zdaje się grozić upadkiem co chwila; szczyty dwóch 
skał w pobliżu stojących nad prześlicznym stawem, 
L ichtheupte zwanym,połączone są gankiem  żelaznym, 
do którego prowadzą schody wykute w skale. V\e 
w nętrzu lei znajdujesię grota, w której niegdyś Chrze­
ścijanie odbywali służbę Bożą, a na zewnętrznej jej 
ścianie wykuty obraz, który zapewne był ołtarzem , 
w  c z a s a c h ,  kiedy cała przyroda była kościołem. Ty­
siące legend krążących o tej skale, do rozmaitych do­
prowadziły wniosków. Jedni utrzym ują, że  ̂ta  jask i­
nia odnosi się jeszcze do zabytków pogańskich; że 
Germanowie w tern miejscu obchodzili święto słońca 
i xiężyca; inni, że bogini E aster i Ostara, miały tu 
swoją świątynię; inni znów, że tu  było siedlisko Velle- 
dy, wyroczni Niemców; ci zapewniają, że to był o łtarz 
ofiar, na których płynęła krew Rzymian, pokonanych 
przez Arminjusza; inni nakoniec głoszą, że to  była 
świątynia M itrasa, czyli miejsce czci ognia i światła. 
Jaskinie M itrasa napotykają się we ł r a n c ją  ly ro lu , 
nad N ekarą i Renem, wszędzie gdzie do taiły  legjony 
Rzymskie. W edług poematu Zeudawesty, M itras był 
najwyższą potęgą światła wszystko widzącego, wszę­
dzie obecnego i wszystko przenikającego ducha; był 
oraz władzcą wszystkich duchów, k tóre przez cie­
mność prowadził wkrainę^niesm ieitełnych, oraz wro­
giem wszystkich duchów ciemności. Jask in ia  Extern- 
stein wykuta w skale, jest 36 stóp długa, 11 szeroka, 
9 wysoka, światło wpada do niej otworem pół-okrą- 
głym. Ma dwa wejścia, jedno większe, drugie m niej­
sze. Obok większego znajduje się inna jask in ia  15 
stóp długa, 7 szeroka. P rz>' wejściu do mniejszej 
groty, znajduje się w skale piaskowej wykuta rzeźba. 
Postacie w niej naturalnej prawie wielkości, a lubo czas 
i swawola uszkodziły ją  nieco, przecież zawsze nader 
szacowna i godna widzenia pamiątka. Obraz przed­
stawia zdjęcie z Krzyża Chrystusa, N. Pannę, Sgo N i­
kodema, śgo Józefa z Arimatji. U spodu znajduje się 
dwoje ludzi w splotach węża. Według Góthego, dzie­
ło  to ma być d łu ta  mnicha, z dworu Karola Wgo. 
Kinkel utrzym uje, że wykonane przez zakonnika 
z klasztoru Corvey, założonego przez Ludwika Skro­
mnego; wreszcie Gifers naznacza mu za epokę r. 1093 
lub 1115. Pomimo niektórych błędów, ze względu na 
czas wykonania, pracy tej oddają wszyscy zasłużone

pochwały. Całość dzieli się na trzy części; niższa jest 
upadkiem człowieka w grzech, środkowa męką Zba­
wiciela i odkupieniem grzechów; najwyższa Wniebo­
wstąpieniem Chrystusa, zwycięzcy piekieł i śmierci. 
Nazwisko E xternstein  wywodzą od Egge, znaczącego 
długi grzbiet gór; inni od Aekster, używanego w Lip- 
pe za E lster, a więc Aekster lub Externstein.

— Gdy zgorzał okręt kupiecki, gazeta jakaś donio­
sła  ̂ O s a d a u r a to w a ła s w e ^  _______

Świeżo sprowadzone z Zagranicy:
Artyiłrjalne Ząbki sztuczne; przytem Speey- 
lik i roślinne, wyleczające szybko i na d łu­
bie lata w szelkie cierpienia zębów, nawet 
najbardziej popsutych, bez ich wyrywania. Aiajnowszy 
sposób uleczenia słabości uszu i głuchoty, 
oraz Amour, pomocne szczególniej do upiększenia ka­
żdej płci i w każdym wieku; Palezykł do czyszcze­
nia zębów, są do nabycia za cenę bardzo względny, u 
JH. JYeuinan, Dentysty Paryzkiego, obecnie m ieszkające­
go na Krakowskiem Przedm ieściu, Nr 5 7 (nowy), w domu 
z figura Matki Boskiej, i także wprost figury N. M. Panny, 
w  godzinach do l2ej z  rana, i od 3ej do 5ej z południa, 
srdzie zaraz o skutkach niezawodnych, k a­
żdy się przekona na praktyce, od 8 0 s t u  lat 
renomowanej w Europie. (11 ,468)

D O N IE S IE N IA .
Po śmierci ś: p: Drągowskiego Jana, 

przed 9ciu laty nastąpionej, pozostał spa-* 
dek składający się z części gruntowej bez 
zabudowań we wsi Zdrodach nowych, Gu- 
bernji Suwałkskiej. Sukcessorowie tegoż Drągowskiego, 
mogą powziąć bliższą wiadomość ua Kaźmierza Zdrodow- 
skiego, pod Nr 2595/6, gdzie W odna Komora zam ieszkałego.

.ą s o i s i s  y jw d ' ■ (4656)
W  dniu 18 Marca z. m., w przechodzie od do- 

mu Grodzickiego na K rakowskiem -Przedm ieściu do 
ulicy Wierzbowej przez Plac Saski, zgubiono Broszkę 
złotą, dosyć dużą, nabijaną granatkami w formie kwiatków, 
zataiła w żalu tę pamiątkową zgubę i to je st powodem spó­
źnionego ogłoszenia. Łaskawy znalazca raczy ją  złożyć do 
„Kurjera W arszawskiego. (4653)
' Zgubiono Aiążeczkę pensji emerytalnej Marji Muller, 

którą ła s k a w y  znalazca raczy oddać pod Nr 7 9 4  lit: A,-ulica  
E lektoralna, u Pana Szmula Efroimsa. (4652)

‘ D O N IE  S IE N IE
dla Panów Majstrów Stolarskich 

i Właścicieli Domów.
Z powodu oddalonej od punktu handlowego fabryki for- 

nierów i innych wyrobów stolarskich, zauważyłem potrzebę 
dla dogodności Panów kupujących, założyć sprzedaż przy uli­
cy Nowy-Świat, pod Nr 1271, w domu W go Szpakowskiego, 
w dziedzińcu po lewej stronie, w oficynie, z własnej fabryki 
exystującej pod Nr 2994 w W arszawie, sprzedaż nastąpi od 
dnia 10 Kwietuia r. b. Ceny sta łe  i nader umiarkowane, 
rzeczona fabryka przyjmuje ohstalunki, na wszelkie gatun­
ki i rozmiary rznięcia drzewa, jak  również posiada znaczny 
zapas posadzki gotowej w rozmaitych gatunkach, z drzewa 
suchego od kikunastu lat zaopatrzonego. (4«09)

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Osoby, 
których to interesować może, iż prowadząc za ­
wód Parasolniczy w jednem miejscu od lat sie ­
dmiu, w obecnym czasie, mając znaczniejszy 

wybór Parasolek teraźniejszej mody i Parasoli w różnych
gatunkach, jak najstaranniej wykonanych, przyjmuję w szel­
k ie reperacje i pokrycia, po cenach umiarkowanych, pule- 
cając się względom Szanownym Osobom. Ulica Nowy-Świat,
N r 1305, now yN r50.—Łeopolil 
n ik . (4501)

Kreusch, Parasol-
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ze Składu Produktów Rolnych przy ulicy  
Gołębiej od tl 6 dod. 13 K wietnia r. b.

rs. kop. rs . 
pud 3 60 funt. — 

* 3 20 „ —

60
40
20

60
40

i i

11

M ąka B anacka  
„ 0000
„  000 „  „  3

00 „  „  2
»  0  1 . I I  2

)) N r 1 III II 2
ii N r 2 ______ił  __ :__  u 2
u N r 3 u i v . 1
u N r 4 „  „ i

K asza  Sago palm owe 
„ R yż C aroliński
„  „  P a tu a  -
„  „  N r I I  - „
„  P erło w a  N r 1 - - - - k w arta  —
„  P erło w a  N r 2
„  P erłow a N r 3 
„  ^P erłow a N r 4 
„  ' O rkiszow a grubsza.
„  „  d robn iejsza
„  K rakow ska  N r l - 

N r 2 -
»  ,i N r 3 -
„  G ryczana ow arzana 
,, ,, ru m ianna  N r l

,  N r I I  
„  „  grubsza
„  Jęczm iennej drobnej
„  „  g rubszej -
„  Ja g la a a  l -

u l i  - -  -
„  K aszka  I  p szenna -
■i u I I  II

G r,och polny -
„  „  szab lasty  zielony.

„  „  duży b ia ły  -
„  „  m ały  b iały  -

B u rak i ć w i k ł o w e ..............................................korzec
B ruk iew : . . .
Selery  N r i ......................................................... kopa

„  N r 2 -
P ie tru szk a  N r 1 , -

„  N r 2 - -
C e b u l a ....................................................................pud  2
B ułeczka t a r t a ......................................................... k w a rta  —
M asło krajow e . . . . .  fu n t —
M asło n a jp rzedn ie jsze  bez soli -
G o m ó łk i ....................................................................sz tu k a  —

P o w i d ł a ........................................................ fun t —
J a jk a  *.........................................................ko p a  — —
O debraliśm y d rug i tra n sp o rt  B uljonu L itew skiego i ta k o ­

wy sprzedaje  się po rs. 1 kop. 20  i po rs. 1 za  funt. 
K upującym  sługom , udziela  się na  żądan ie  rachunek . 
B iorącym  więcej j a k  za  1 rs ., o d stępu je  się 4 %  wyjąwszy 

m asła-
T am że  je s t  codziennie św ieża S a ła tk a  i R zodkiew ka. 
M iód L ipiec, z d ó b r Żagow a, nadszed ł w znacznej ilości; 

na',Święta Szynki z dzika i sarny._______(18,786)_____ ______

kop.
9
8
7 \ 4
«?/»
6
5 %
5
4
3 %

2 9 ł/ -
12
11
10
19
17
14 
10
• 7»
9
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11
10
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7*/7 ii
7 
6 1/ ,  
»*/.
5 
8 %
8 

U 
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6 
12 
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9
50
50

50
50
25

10
25
3 2 'A 

2 7 .  
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W  dniu  2 K w ietnia, to je s t  we W torek , idąc 
na  Pragę, p rzy b łąk a ł się do m nie CHART 

ggy czarny  połowy, z obrożą n a  szyi, i je ż e li się 
n ik t nie zgłosi po dniach  czterech, P ies z o s ta ­

nie sprzedany. W iadom ość n a  Podw alu, N r 519, stró ż  wska- 
(4613)

W dnip 4 b. m., zaginął PIESEK., z rassy  
pinczerów , kasztanow aty , bez odm iany, z odcię­
tym  w połowią chwastem . U prasza  się osobę, 
k tó raby  m igta jak im bądź  sposobem  posiadać 

takowego, powrócić pod N um er 467a, za przyzw oitą nagro- 
dą, Posiadacz nieprawny, do odpowiedzialności sądowej po- 
r iągniętym  zostanie.______ (4654)__________________ __________

Suknie Damskie,
odpowiednio wszelkim wymaganiom gustu , m ody i elegancji, 
wykonywają się  w Z akładzie  K raw ieckim  Dam skim  W o jn i­
ckiej, pod N r 1345, przy ulicy Ś to-K rzyzkiej, drugi dom od 
Nowego-Swiatu. (4655)

O S T R Y G I  O s t e m l s U l e  1 H o l s z t y ń ­
s k i e ,  wyborowe, codzień św ieże  w H andlu  
W in, A n t o n i e g o  S t ę p k o w s k i e g o .

(15,285)
O S T R Y G I  w yborow e, O s t e n d z k ł e  1 

H o l s z t y ń s k i e  z F ien sb u rg a , nadchodzą co­
dziennie do S k ładu  W in i D elikatesów  A .  
l l o c > l » i e t ,  w G m achu T ea tra lnym . ( 16. 914 )

T E A ltt W1KŁBA1
Dziś: Opera La Favorita, przez artystów włoskich 

ostatriie wystąpienie P. Rota. A bonam ent zawieszony. 
TKITK KOKMA1IOSCI

Dziś: Ciekawość. — Portrety. — Kapelusz zegarmi­
strza. — Jutro: Poświęcenie.— Łobzowianie.

M U Z E U M  S Z T U K  P I Ę K N Y C H ,  w  Pałacu  K a- 
zim ierow skim , w paw ilonie n a  lew o , we Czw artki i N je.  
dziele bezp łatn ie , od godz: lo e j rano  do 2ej po południu.

M U Z E U M  O b r a z ó w  1 S t a r o ż y t n o ś c i  przy u li­
cy Miodowej i Podw ale (dom D yzm ańskich), codziennie od 
godz: loej do 4ej po po łudn iu ; wejście kop: 10.

W  T 1 Y O Ł I  codziennie p r z e d s t a w i e n i a  M U -  
Z Y C Z N O - H U M O R Y S T Y C Z N E .  (3139)

DOLINA SZWAJCARSKA.
D nia 9, l i ,  13 i 14 K w ietnia r. b., to  je s t  

we W to rek , C zw artek, Sobotę i N iedzielę, 
W ie lk ie  P rzedstaw ien ie  Sztuk  M agicznych 
z nowym program em , przez P. S . Bella-

c h i n l ,  N adwornego M agika J . Kr. M. K róla P ru sk ie ­
go, n a  zakończenie S F I N Y .  —Biletów  nabyć m ożna w H an ­
dlu W in W go A. B ocquet— Początek  o godzinie 7 . (3 3 7 9 )

ODEON
Krak.-Przedni i królew ską, Sir 411.

J u t r o  pierw sze p rzedstaw ien ie  -sztuk  magicznych Pana  
A .  K A M Y E . —P oczątek  o g o d z :? 1 ,,. Cena miejsc: P ie rw ­
sze m iejsce kop: 30, drugie kop: 15. (4650)

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
D nia 8 K w ietnia 1867 r.

Monety i Papiery :
P ó ł im perjały  rossyjskie rs 6 k. 15. 
D u k a t y  ho lendersk ie  rs. 3 k. 52. 
Obligi skarbow e 100 rs., (oprócz kup:) 
L isty  zast: 3 okresu , I. s., za rs. 100 , 
L isty  zast: 3 okresu , II . s., za rs. 100 , 
L is ty  likw idacyjne, za  rs. 100 . .
N ow alto s: pożyczka  prem : z r .  1865, 

„  „ „ z r. 1866
B ilety  B anku C esarstw a . . . .  
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied : za  szt:, 
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej 
Akcje Głów: Tow: Ros: D róg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-T eres: 
A kcje F ab rv czno-L odzk ie  . • ■

Ż ądano j P łacono
R uble i K opiejki sr:

73 50 — —

78 50 78 17
70 67 — ___

58 17 57 85
110 — — ___

104 75 ___ ___

80 — • — ___

— — ___ ___

57 50 56 75
— —  f — ___

84 — 84 33
88 50 88 —

W artość  kuponu bież: od L istów  zas: od rs. 100 , r s .— k. 117% 
Od Listów  iikw idacyjnych k. 142% .

Geny T a r « o w «  W a r s z a w s k i e . — Dnia 5 Kw ietn.,
p łaco n o : Za korzec  pszenicy od rs. 7 k 0p, so do rs. 8 k. 10 ; 
ży tą  od rs. 5 kep. — do rs. 5 k. 40: owsa od rs. 3 kop. 30 do rs. 
3 kop. 50: gryki od rs. 4 kop. 65 do rs. 4 k .8 0 ; karto fli od rs.
2 k. 55 do rs. 2 k . 70.

Okowity płacono dn ia  5 Kw ietn:, za  w iadro od rs:
3 k: 8G. do rs 3 k. 90: za  garn iec  od rs. 1 k  26 do rs: 1 kop: 27.

W D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem C en iu ry  R ządow ej.— R ed ak to r Odpowiedzialny, S. B ogusław sk i.


